                       Korynt
Drodzy Uczniowie

      Piszę do Was ten list, ponieważ chciałbym przekazać bardzo wiele informacji dotyczących mojego postępowania.

      Od samego początku swojego panowania dopuściłem się wielu oszustw. Próbowałem zakpić z własnej śmierci, umierając nakazałem żonie, aby nie wyprawiała mi pogrzebu. Ciało moje miało leżeć pod murami korynckiego pałacu. Jękami i płaczem napełniłem całe podziemne królestwo. Kiedy zapytano mnie o przyczynę mego płaczu to od ręki wymyśliłem historyjkę. Powiedziałem Charonowi o tym, że moja bezbożna żona zapomniała o swojej powinności i nie chce wyprawić mi pogrzebu. Narzekanie moje poruszyło Hadesa 
i Persefonę, dzięki czemu pozwolili mi oni wrócić na ziemię pod opieką Tanatosa – bożka śmierci. Gdy tylko wróciłem na ziemię, natychmiast kazałem wtrącić Tanatosa do lochu, 
a sam rozpocząłem wesołe życie, aż do momentu, kiedy Hermes odkrył mój sekret. Zastał mnie przy uczcie w pałacu. Za swój czyn zostałem surowo ukarany. Miałem wtaczać na wysoką i stromą górę ciężki kamień. Niestety, będąc u celu nigdy nie udało mi się odnieść sukcesu. 
      Dlatego zawsze róbcie wszystko z rozsądkiem, starajcie się myśleć o innych i o ich uczuciach. W ten sposób unikniecie narażenia się drugiej osobie. 

      Do zobaczenia wkrótce.
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